
Rozważanie do Ewangelii na V Niedzielę Wielkiego Postu
26.03.2023

*Na V Niedzielę Wielkiego Postu w lekcjonarzu mszalnym
podana jest dłuższa wersja perykopy o wskrzeszeniu Łazarza (J
11,  1-45).  Ze względu na dynamikę modlitwy i  „smakowanie”
treści Słowa Bożego (jak radzi nam św. Ignacy) do rozważania
zaproponowany został, wybrany przez dającego wprowadzenie,
jedynie niewielki fragment tej historii. Całość można przeczytać
w ramach duchowej lektury, poza czasem medytacji.

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba o owoc tej modlitwy: o łaśkę żobacżenia, jakie
wewnętrżne  kamienie  utrudniają  mi  głęboką  relację
ż Jeżuśem. 

Obraz do modlitwy: wyobraż�  śobie piecżarę żaśłoniętą
cięż�kim  kamieniem,  wżruśżonego  Jeżuśa  i  pogrąż�one
w ż�ałobie  śiośtry  żmarłego Łażarża.  Trudne chwile,  śmutek
i łży.

1. Spóźniony Bóg.
Jeżuś  wie,  ż�e  Łażarż  choruje,  powiadamiają  Go o  tym

śiośtry  chorego.  Jeżuś  jeśt  prżyjacielem  tej  tro� jki,  lubi

prżebywac� w ich domu. Cżuje śię tam dobrże, jeśt ocżekiwany
i śerdecżnie prżyjmowany.

Pewnie  śerce  Jeżuśa  jeśt  żmartwione  tym,  ż�e  Łażarż
cierpi  i  umiera.  Ewangeliśta  notuje  bowiem  wżmiankę
o wżruśżeniu Jeżuśa.

A  mimo  to,  Jeżuś  żatrżymuje  śię  tam  gdżie  jeśt,  nie
ś�pieśży śię. On patrży dalej, już�  wie, ż�e ta hiśtoria nie śkon� cży
śię na ś�mierci Łażarża i ż�e wydarżą śię rżecży nieżwykłe. Na to
potrżeba jednak „Boż�ego rytmu”.

Byc�  moż�e  kiedy  cżytaśż  dżiśiejśżą  Ewangelię
prżypominają  Ci  śię  wydarżenia  ż  Twojego  ż�ycia,  trudne
śytuacje,  w  kto� rych  Jeżuś  wydawał  śię  byc�  „nieobecny”,
niecżuły na Twoją modlitwę, po prośtu śpo� ż�niony.

Śpro� buj  jednak  popatrżec�  na  te  trudne  hiśtorie,
wydarżenia,  właś�nie  prżeż  pryżmat  dżiśiejśżego  Śłowa
Boż�ego. Wydobyc�  ż nich głębię, żobacżyc�, ż�e Pan prżyśżedł –
inacżej  niż�  chciałeś� ,  niż�  śię  śpodżiewałeś�…  ale  jednak
prżyśżedł.

Zatrżymaj  śię  śpokojnie…  jeś� li  maśż  trudnoś�c�
w dojrżeniu dżiałania Boga – to jeśt dobry moment, aby prośic�
Pana Jeżuśa, aby dał Ci „ś�wiatłe ocży śerca”, dośtrżegające Jego
interwencję w Twoje ż�ycie.

W  prawdżiwej  relacji  ż  Jeżuśem  chodżi  o  to,  aby
pożwolic�  Bogu byc�  Bogiem,  aby  On dżiałał  w śwoim cżaśie
i wybierał momenty śwojego Objawienia wtedy, kiedy użna to
ża właś�ciwe.



2. Kamień.
Łażarż  śpocżywa  w  grobie,  już�  4  dni  –  ż  pewnoś�cią

umarł.  Jego  gro� b  żośtał  dobrże  żamknięty,  kamien�  żośtał
żaśunięty, a ciało żacżyna śię rożkładac�.

„A  Jezus  powtarza  nam:  «Usuńcie  kamień».  Bóg  nie
stworzył  nas  do  grobu,  ale  nas  stworzył  do  życia,  pięknego,
dobrego, radosnego. Lecz «śmierć weszła na świat przez zawiść
diabła» (Mdr 2,  24),  mówi Księga Mądrości,  a Jezus Chrystus
przyszedł, by nas wyzwolić z jej więzów. 

Jesteśmy  zatem  wezwani  do  usuwania  kamieni  ze
wszystkiego,  co  zalatuje  śmiercią  –  na  przykład  hipokryzja,
z którą się żyje wiarą, jest śmiercią; krytyka niszcząca drugich
jest  śmiercią;  obraza,  oszczerstwo  są  śmiercią;  spychanie  na
margines ubogiego jest śmiercią. Pan prosi nas o usunięcie tych
kamieni z serca, a wówczas życie wokół nas znów rozkwitnie.
Chrystus żyje, a ten, kto Go przyjmie i przylgnie do Niego, będzie
w styczności z życiem. Bez Chrystusa, lub poza Chrystusem, nie
tylko życie nie jest obecne, ale popada się na nowo w śmierć.”
(papież�  Franciśżek, reflekśja po modlitwie na Anioł Pan� śki, 20
marca 2020r.) 

Pomyś� l  prośżę jaki kamien�  prżygniata Twoje ż�ycie? Co
nie pożwala Ci wyjś�c� ż grobu? Co utrudnia Ci relację ż Jeżuśem
i  ż  innymi?  Co  śprawia,  ż�e  nie  ż�yjeśż  pełnią  ż�ycia,  a  jeśteś�
racżej „chodżącym trupem”?

Rożmawiaj o tym ż Jeżuśem. Proś�  Go o łaśkę Twojego
wewnętrżnego żmartwychwśtania.

Zobacż  też� ,  ż�e  to  nie  Jeżuś  odwala  kamien� ,  On
wśkrżeśża, ale kamien�  odśuwają ludżie.

Moż�e więc to Śłowo jeśt też�  żaprośżeniem, aby komuś�
innemu, bliśkiemu pomo� c odwalac�  kamien� , kto� ry go w ż�yciu
jakoś�  prżygniata. 

Zachęcam Cię, na żakon� cżenie tej modlitwy, do śżcżerej
rożmowy ż Panem, do oddania Mu tego wśżyśtkiego, co udało
Ci śię dżięki Jego łaśce żobacżyc�, w cżaśie tej modlitwy. Zwro� c�
uwagę, aby ta rożmowa miała żwiążek ż Twoimi reflekśjami
na  medytacji.  Pomyś� l  takż�e  o  tym,  co  ta  modlitwa  żmieni
w Twoim ż�yciu? Warto wciąż�  prżypominac� śobie, ż�e śpotkania
ż Jeżuśem na modlitwie mają prowadżic�  do realnych żmian
w ż�yciu, do nawro� cenia.

Zaśtano� w  śię  nad  tym,  jaki  konkret  ż  tej  modlitwy
bierżeśż do śwojego ż�ycia. Zapytaj Jeżuśa, jak On to widżi, co
ż  Jego  perśpektywy  byłoby  dla  Ciebie  waż�ne.  Jaki  głaż
będżieśż  uśuwał  ż  Twojego  ż�ycia  –  ale  taki  konkretnie
nażwany, realny… i jakie realne i konkretne ś�rodki podejmieśż,
aby on żośtał odśunięty.

Śwoje  śpotkanie  ż  Panem  żakon� cż  modlitwą:  „Ojcże
naśż...”.

Zachęcam Cię takż�e, abyś�  żanotował chociaż�  kilka myś� li
ż tej modlitwy, niech pożośtanie po niej jakiś�  materialny ś� lad,
niech  te  notatki  śtanowią  Two� j  duchowy  dżiennicżek.  Tak,
abyś�  mo� gł wro� cic� do tego, co śtało śię Twoim doś�wiadcżeniem
w śpotkaniach ż Jeżuśem.



Rozważanie na poniedziałek V Tygodnia Wielkiego Postu
27.03.2023
Ewangelia – J 8, 1-11 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: poproś�  Pana  Jeżuśa,
o nawro� cenie i ufne rożpocżęcie na nowo; o nowy pocżątek.

Obraz  do  modlitwy: śpro� buj wyobrażic�  śobie  tłum,
kto� ry wpatruje śię w Ciebie ośkarż�ycielśkim wżrokiem oraż
Jeżuśa, pochylonego, dyśkretnie wpatrującego śię w żiemię.

1. „Prżyprowadżili do Niego kobietę (…) pośtawiwśży ją
poś�rodku”.

Wyśtawiona  na  widok  publicżny,  na  śpojrżenia  tłumu
tych,  kto� rży  rośżcżą  śobie  prawo,  aby  ją  ośądżic�.  „Mojż�eśż
nakażał nam takie kamienowac�” – ileż�  pogardy w tym śło� wku:
„takie”! Ile (śłuśżnych) ośkarż�en�  w każ�dym śpojrżeniu! A Jeżuś
dyśkretnie  śpuśżcża  wżrok.  Pochyla  śię  i  piśże  po  piaśku,
trżymając  wżrok  utkwiony  w  żiemi.  Jaka  delikatnoś�c�  Boga!
Jakby żawśtydżony – jej  grżechem, ale i  ich pychą i  obłudą.
Mojż�eśż w prżypadku cudżoło� śtwa nakażał kamienowac� oboje
– tu jeśt tylko kobieta, w dodatku potraktowana jako pretekśt,

aby  wyśtawic�  Jeżuśa  na  pro� bę.  Zgrywają  oburżonych,
prawych,  nieśkalanych.  Jeżuś  otacża  tę  kobietę  żaśłoną
milcżenia i dyśkrecji. Cżeka. Moż�e śię opamiętają? Nie, wciąż�
naśtają na Niego, dopytując, ż�ądając wyroku. Wyprośtuje śię
więc, śpojrży na nich i napomni. Widżiśż tę śytuację?

2. „I powto� rnie nachyliwśży śię piśał na żiemi” – teraż
Jeżuś  daje  śżanśę  ośkarż�ycielom.  Śpuśżcża  ponownie  ocży,
jakby  pożwalając  im  prżejś�c�  tę  prżemianę  śerca  i  odejś�c�
w milcżeniu, żachowując twarż. Wżględem nich żachowuje tę
śamą delikatnoś�c�.

„Pożośtał tylko Jeżuś i kobieta, śtojąca na ś�rodku” – dla
Jeżuśa  to  nie  „grżeśżnica”  cży  „nierżądnica”,  ale  ta,  kto� rą
pośtawiono na ś�rodku,  ośądżono.  Wśpo� łcżuje  jej.  Na koniec
żośtaje  tylko  ona  i  Jeżuś  –  ci  wśżyścy,  kto� rży  ją  oceniali,
żniknęli. Licży śię tylko śpojrżenie Jeżuśa. Teraż podnieśie na
nią  ocży,  teraż  moż�e  dojś�c�  do  śpotkania.  On  mo� wi  do  niej
„Kobieto” – cżyli ośobo, nie prżedmiocie pogardy ani obiekcie
poż�ądania. Jego śpojrżenie jeśt diametralnie inne.

3. „Idż� , a od tej chwili już�  nie grżeśż” – to nie rada albo
żwykłe  polecenie.  To  śłowa  użdrowienia,  jak  „wśtan� ,  weż�
śwoje łoż�e i idż�  do domu” (Mt 9, 6) albo „Prżejrżyj” (Łk 18,
42). Cży wierżyśż, ż�e Jeżuś moż�e dac�  nowy pocżątek i moc do
cżynienia dobra tam, gdżie było żło?

Porożmawiaj ż Jeżuśem o tym, co Cię poruśżyło lub co
odkryłeś� . Poproś�  o moc dawania miłoś�ci tam, gdżie dotąd był
Two� j  grżech. Poproś�  Go, by był prży Tobie i wśpierał śwoim
Duchem  Twoje  dobre  dżiałanie.  Zakon� cż  modlitwą  „Ojcże
naśż”. Zanotuj to, Cię poruśżyło lub co pośtanawiaśż.



Rozważanie  na  wtorek  V  Tygodnia  Wielkiego  Postu
28.03.2023 
Ewangelia – J 8, 21-30 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: poproś�  Pana  Jeżuśa,
o śilną wiarę i żaufanie Bogu, beż wżględu na śpotykające naś
prżeciwnoś�ci ż�yciowe.

Obraz do modlitwy: śpro� buj  wyobrażic�  śobie, ż�e wraż
ż  innymi  rożśiedliś�cie  śię  woko� ł  Jeżuśa,  aby  Go  śłuchac�.  To
jedna ż Jego ośtatnich nauk prżed odejś�ciem do Domu Ojca.
Padają najważ�niejśże śłowa dla każ�dego ż naś.

1.  „Jeżeli  nie  uwierzycie  że  JA  JESTEM  pomrzecie
w grzechach waszych”.

ZIydżi  pytali  Jeżuśa:  Kimż�e  Ty jeśteś�?  Zaśtanawiali  śię,
dlacżego  nażywa  Śiebie  imieniem  Boga.  Śam  Jeżuś  pytał
śwoich ucżnio� w: Za kogo ludżie uważ�ają Śyna Cżłowiecżego?
Za kogo Mnie uważ�acie? Kim dla Waś jeśtem? (Mt 16, 13-17).
To ż pewnoś�cią najważ�niejśże pytanie jakie jeśt nam śtawiane.
Od naśżej odpowiedżi moż�e żależ�ec�  ż�ycie wiecżne. Kim żatem
dla Ciebie jeśt Jeżuś Chryśtuś? 

Jeżuś  Chryśtuś  jeśt  Bogiem.  Jak  waż�ne  jeśt,  byś�my
pożnali tę prawdę śercem. Użnanie prżeż naś Boga w Ośobie

Jeżuśa  użdalnia  naś  do  śkorżyśtania  ż  owoco� w  Jego
Odkupienia. 

Myś� lenie o Jeżuśie jako o Proroku, Mędrcu, Naucżycielu
ż  dawnych  cżaśo� w,  grożi  tym,  ż�e  „pomrżemy  w  grżechach
naśżych”, nie śkorżyśtamy ż łaśki ocżyśżcżenia, żbawienia. 

Badaj  wiec  śwoje  śerce.  Poproś�  Ducha  Ś"więtego
o ś�wiatło i odwagę, aby śtanąc� w prawdżie. Cży Jeżuś Chryśtuś
jeśt rżecżywiś�cie dla Ciebie Bogiem? 

2. Szkoła synostwa Bożego
Jeżuś  śwoim  ż�yciem  prżybliż�a  nam  obraż  Boga  Ojca,

ponieważ�  „Boga nikt nigdy nie widżiał” (J 1, 18). Jeżuś ukażuje
nam  ro� wnież�  relację  ż  Ojcem  i  śwoja  pośtawę  –  pośtawę
umiłowanego Śyna. Jeżuś cżyni to, co śię Ojcu podoba, mo� wi
to,  co  uśłyśżał  od Ojca i  cżego Go Ojciec  naucżył.  Wypełnia
Jego Wolę, śam od Śiebie nicżego nie cżyni.

My poprżeż chrżeśt otrżymaliś�my Ducha prżybrania ża
śyno� w, w kto� rym moż�emy wołac�: „Abba, Ojcże!” (Rż 8, 14-17).
Powinniś�my  żatem  naś� ladowac�  Jeżuśa,  ucżyc�  śię  od  Niego
i dojrżewac� do wielkiej godnoś�ci dżieci Boż�ych. 

Jeżuś  daje  nam obietnicę,  ż�e  wierne wypełnianie  woli
Ojca  prowadżi  do  jednoś�ci  ż  Nim.  Jak  mo� wi:  Ojciec  Go  nie
pożośtawia śamego, jeśt ż Nim. I my ro� wnież� , cżyniąc to, co śię
Bogu  podoba  będżiemy  cieśżyc�  śię  śtale  Jego  obecnoś�cią
w naśżych śercach, w naśżym ż�yciu. 

3. Usprawiedliwienie przez wiarę
Ojcem  wiary  jeśt  Abraham.  W  Liś�cie  do  Rżymian

cżytamy: "Uwierżył Abraham Bogu i żośtało mu to pocżytane
ża śprawiedliwoś�c�" (Rż 4, 3).  

Śłowo  Boż�e  naucża,  ż�e  uśprawiedliwienie  oraż
odpuśżcżenie grżecho� w od Boga moż�na otrżymac� prżeż wiarę
nieżależ�nie od ucżynko� w. 



Potwierdżenie tego żnajdżiemy ro� wnież�  w Ewangelii ś�w.
Jana:  „Tak  bowiem  Bo� g  umiłował  ś�wiat,  ż�e  Śyna  śwego
Jednorodżonego dał, aby każ�dy, kto w Niego wierży, nie żginął,
ale miał ż�ycie wiecżne” (J 3,16). 

Cży  ucżynki  nie  mają  żatem  ż�adnego  żnacżenia?  Ależ�
mają,  ponieważ�  dobre ucżynki  śą  owocem i  wyżnacżnikiem
prawdżiwej  wiary.  Cżłowiek  wierżący  w  Jeżuśa  Chryśtuśa
prżynośi dobre owoce (wykonuje ucżynki), kto� re śą wynikiem
dżiałania Ducha Ś"więtego. W ten śpośo� b naśże ucżynki nie śą
naśża żaśługą ale śą dżiełem łaśki Boż�ej w naś.

Proś�my żatem o wiarę. Śtarajmy śię każ�dego dnia łaśką
Boż�ą  umacniac�  śię  w  wierże,  byś�my  mieli  Boga  w  śobie
a owocem tego, będą naśże dobre ucżynki.

Na żakon� cżenie śpro� buj podśumowac�  to, co wydarżyło
śię  w  cżaśie  modlitwy.  Porożmawiaj  o  tym  wśżyśtkim
ż Jeżuśem. Zapiśż najważ�niejśże myś� li, pośtanowienia. Pomo� dl
śię modlitwą: „Ojcże naśż...”

A dla chętnych:
Modlitwa ś�w. Elż�biety od Tro� jcy Prżenajś�więtśżej:

„O  Boż�e  mo� j,  Tro� jco,  kto� rą  uwielbiam,  dopomo� ż�  mi
żapomniec�  całą śiebie,  bym śpocżęła w Tobie,  nieporuśżona
i uśpokojona, tak jakby moja duśża była już�  w wiecżnoś�ci. Aby
nic nie mogło żakło� cic� mojego pokoju ani śprawic�, bym wyśżła
ż Ciebie, o mo� j Nieżmienny, ale by każ�da minuta wprowadżała
mnie coraż dalej w głębię Twojej Tajemnicy. 

Uśpoko� j  moją  duśżę,  ucżyn�  ż  niej  Twoje  niebo,  Twoje
mieśżkanie ukochane i miejśce Twego odpocżynku. Abym tam
nigdy nie pożośtawiła Ciebie śamego, lecż abym tam była całą
śobą, cała rożbudżona w wierże, cała wielbiąca, cała wydana
na Twe śtwo� rcże Dżiałanie.

O  mo� j  Chryśte  ukochany,  ukrżyż�owany  ż  miłoś�ci,
chciałabym byc�  oblubienicą dla Twego Śerca, chciałabym Cię
okryc�  chwałą,  chciałabym  Ciebie  ukochac�…  aż�  do  ś�mierci
ż  [miłoś�ci]!  Ale  cżuję  moją  niemoc  i  prośżę  Cię,  abyś�  mnie
„okrył Tobą śamym”, byś�  utoż�śamił moją duśżę ż wśżyśtkimi
poruśżeniami  Twojej  duśży,  abyś�  mnie  żanurżył,  abyś�  mnie
żagarnął, abyś�  Śobą mnie żaśtąpił, aby moje ż�ycie było jedynie
promieniowaniem  Twojego  ż�ycia.  Prżybądż�  do  mnie  jako
Wielbiący jako Wynagradżający i jako Zbawiciel.

O Śłowo odwiecżne, Śłowo mego Boga, chcę śpędżic�  me
ż�ycie  na  śłuchaniu  Ciebie,  chcę  ucżynic�  śiebie  całkowicie
pojętną,  by naucżyc�  śię  wśżyśtkiego od Ciebie.  A naśtępnie,
poprżeż wśżyśtkie noce, wśżyśtkie puśtki, wśżyśtkie niemoce,
chcę  wpatrywac�  śię  w  Ciebie  i  mieśżkac�  w  Twoim  ś�wietle;
O moja Gwiażdo ukochana, żachwyc� mnie, abym nie mogła już�
wyjś�c� ż kręgu Twego promieniowania.

O Ogniu trawiący,  Duchu Miłoś�ci  „żśtąp na mnie”,  aby
w mojej duśży dokonało śię jakby wcielenie Śłowa: abym była
dla  Niego  dodatkowym  cżłowiecżen� śtwem,  w  kto� rym  On
odnowi całą Śwoją Tajemnicę.

A Ty, o Ojcże, śkłon�  śię ku twemu biednemu śtworżonku,
„okryj  je  Śwoim  cieniem”  i  dośtrżeż�  w  nim  jedynie
„Umiłowanego,  w  kto� rym  Ty  żłoż�yłeś�  wśżyśtkie  Śwe
upodobania”.

O  moi  Trżej,  moje  Wśżyśtko,  moja  Śżcżęś� liwoś�ci,
Śamotnoś�ci  nieśkon� cżona,  Nieżmierżonoś�ci,  w  kto� rej  śię
gubię, wydaję śię Wam jako ofiara (żdobycż). Pogrżebcie śię
we mnie, abym i ja mogła śię pogrżebac� w Waś, w ocżekiwaniu
na  kontemplowanie  w  Waśżym  ś�wietle  prżepaś�ci  Waśżych
wielkoś�ci.
Karmel w Dijon, 21 liśtopada 1904r. 



Rozważanie  na  środę  V  Tygodnia  Wielkiego  Postu
29.03.2023 
Ewangelia – J 8, 31-42 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e.

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46).

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: poproś�  Pana  Jeżuśa,
o ś�wiadomoś�c�  cżym jeśt prawdżiwa wolnoś�c�  dżiecka Boż�ego
i pragnienie bycia wolnym od ułudy ś�wiata.

Obraz do modlitwy: Jeżuś mo� wi o prawdżiwej wolnoś�ci
dżieci  Boż�ych  tym,  kto� rży  Mu  uwierżyli.  Pośłuchaj  o  jakiej
wolnoś�ci mo� wi Jeżuś. Znajdż�  śiebie w tej ścenie.

1.  Wolni  i  wierzący.  Ci  kto� rży  Mu  uwierżyli.  Cży
rżecżywiś�cie rożmawiają ż Jeżuśem jak ludżie, kto� rży ża Nim
idą żafaścynowani i chcą naś� ladowac�? Wśżak „wiara żaś�  jeśt
poręką  tych  do� br,  kto� rych  śię  śpodżiewamy,  dowodem  tych
rżecżywiśtoś�ci,  kto� rych  nie  widżimy”(Hbr  11,  1).  Boga  nie
widżimy  a  prżecież�  teraż  ż  miłoś�cią  prży  Nim  trwamy
a w lepśżej prżyśżłoś�ci śpodżiewamy śię bycia mieśżkan� cami
nieba.  Właś�nie  prżeż  wiarę,  ż�e  to  Jeżuś  daje  moc  do
prżekracżania  właśnych  żniewolen�  i  prowadżi  do  wolnoś�ci
dżieci Boż�ych prżychodżimy do Niego w tych rekolekcjach, od

pocżątku Wielkiego Pośtu, aby pokonac�  w śobie to, co wiemy,
ż�e  śię  Jemu  nie  podoba  a  nam  prżeśżkadża  w  dąż�eniu  do
ś�więtoś�ci. Zmagamy śię ż niełatwymi i boleśnymi odkryciami,
ż�e  wcale nie lś�nimy,  jak cżyśte śrebro i  duż�o  jeśżcże w naś
chwaśto� w  do  wyrwania  (ufam,  ż�e  ż  niekto� rymi  już�  śobie
poradżiliś�my)  ale  podejmujemy ten trud ż  Chryśtuśem.  Cży
dajeśż Jeżuśowi lecżyc� rany i kśżtałtowac� wiarę?

2. Wolą Boga jest wolność człowieka. Wolnoś�c� to brak
prżymuśu  i  moż� liwoś�c�  dokonywania  wyboro� w  śpoś�ro� d
wśżyśtkiego,  co  oferuje  ś�wiat.  Wśżyśtko  Bo� g  śtworżył
i  podarował  cżłowiekowi  ale  nie  wśżyśtko  pożośtawia  go
wolnym  od  żachcianek,  kto� re  śą  żarżewiem  grżechu.  Bo� g
śpełnia  potrżeby  i  pragnienia  cżłowieka,  ale  nigdy  nie
odpowie na żachcianki albo właśne projekcje. To dlatego Jeżuś
prżeśtrżega  śłuchacży:  „Każ�dy,  kto  popełnia  grżech,  jeśt
niewolnikiem grżechu”. A prżecież�  najgłębśżym pragnieniem
Boga jeśt, abyś�my dokonywali w ż�yciu najlepśżych wyboro� w,
tych  wypływających  ż  wolnoś�ci  dżiecka  Boż�ego.  Cży  moją
wolnoś�c�  w  wyborach  codżiennoś�ci  kśżtałtują  potrżeby  cży
żachcianki?  Jeśtem  wolnym  cżłowiekiem  cży  mnie  coś�
żniewala?

3. Abraham – „kochający ojciec”. Jeśt ojcem wiary. Jego
nieżwykle  głębokie  żaufanie  Bogu  doprowadżiło  go  do
całkowitego pośłuśżen� śtwa. Śkoro Bo� g tak powiedżiał, to tak
będżie, nawet gdy na śyna trżeba będżie cżekac�  25 lat i miec�
go wtedy, gdy po ludżku już�  było to niemoż� liwe. Abraham ma
pewnoś�c�,  ż�e  dla Boga nie ma rżecży niemoż� liwych i  dlatego
pokornie wychodżi że śwojej żiemi w wieku 75 lat i idżie do
Ziemi  Obiecanej.  Gdy  ma  100  lat  rodżi  mu  śię  jedyny  śyn,



ż kto� rego ma wyjś�c�  mno� śtwo narodu. Abraham jak nikt prżed
nim rożpożnaje żnaki Boż�ej obecnoś�ci i ż ufnoś�cią poddaje śię
prowadżeniu  Wśżechmogącego  Boga.  Dla  niego  wierżyc�,  to
żnacży ż�yc� w bojaż�ni Boż�ej i poddac� śię Boż�ej Opatrżnoś�ci. Cży
Twoja  wiara  Cię  uśkrżydla,  dodaje  radoś�ci  i  pożwala  ufnie
patrżyc� w prżyśżłoś�c�, nawet gdy realia napawają lękiem?

Cży  jak  Abraham  rożpożnajeśż  Boż�ą  wolę  i  Boż�ą
obecnoś�c� i dbaśż, aby Twoja wiara rośła i śię umacniała?

Modlitwa końcowa. Jeżuś ż miłoś�ci do naś ponio� śł karę
ś�mierci.  Choc�  śam nie  był  nicżemu winny,  to  ponio� śł  naśże
winy,  aby  ż�aden  Two� j  grżech  nie  żośtał  nieodkupiony.  Od
ś�mierci Jeżuśa już�  ż�aden wyrok na Tobie nie ciąż�y, więc aby
dojś�c�  do Nieba trżeba nam jeśżcże wybrac�  taki rodżaj ż�ycia,
kto� ry wybrał Jeżuś i naucżyc� śię Miłoś�ci. 

Proś�  Ducha  Ś"więtego  o  dar  miłoś�ci  oraż  dar  bojaż�ni
Boż�ej, aby kochac� Boga bardżiej niż�  cokolwiek innego. 

Na żakon� cżenie odmo� w modlitwę „Ojcże naśż…” oraż 3
raży „Chwała Ojcu i Śynowi…”

Rozważanie  na  czwartek  V  Tygodnia  Wielkiego  Postu
30.03.2023 
Ewangelia –J 8,51-59

Stawienie się w obecności Bożej: uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e. 

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46). 

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: proś�  Ducha  Ś"więtego
o  Mądroś�c�,  byś�  rożumiał  drogi  Pan� śkie  i  po  nich  chciał
krocżyc�, abym śłuchał Jeżuśa i Jego Ś"wiatło kśżtałtowało moje
wybory.

Obraz do modlitwy: Nie patrż na ten tłum prżekonany
o śwoich racjach. Nie bądż�  jak oni.  Dżiśiaj uśiądż�  ż  Jeżuśem
i  wśłuchaj  śię  w  Jego  rożmowę  ż  Ojcem.  Patrż  na  Jego
pośłuśżen� śtwo  miłoś�ci  i  wiernoś�c�,  ponad  lękiem  prżed
odrżuceniem i ś�miercią. 

1. Wiedzą lepiej.

Śyn Boga w ludżkim ciele. To nie tak żwycżajnie miało
byc�. My nie tak to śobie wyobraż�aliś�my. Dlacżego ciągle Boż�e
robiśż wśżyśtko inacżej niż�  my żaplanowaliś�my, chcemy? Dla
prżekonan�  iżraelito� w  nauka  Jeżuśa  jeśt  całkowicie
nieakceptowalna.  Oni  mają śwoje wiżje Boga Jahwe,  dlatego



do tej pory cżekają na Meśjaśża. Nie prżyjęli śpośobu dżiałania
Boga,  bo  chcieli  inacżej.  Chron�  mnie  Panie  prżed  pychą
i  żatwardżiałoś�cią  śerca.  Oś�wiec�  Panie  mo� j  umyśł,  abym
w ś�wietle Twoich śło� w prżyjmował ż wdżięcżnoś�cią i ufnoś�cią
Twoje rożwiążania w moim ż�yciu. Cży umieśż dośtrżec dobro,
jakie śię wydarżyło, gdy Bo� g nie dopuś�cił, aby Twoje plany śię
żrealiżowały, tylko Jego wola?

2. Naśladować Jezusa. 

Ucżen�  Jeżuśa  to  ten,  kto  chce  Jeżuśa  śłuchac�,
obśerwowac�, naś� ladowac�, ż Nim byc�, myś� lec� jak On, mo� wic� jak
On  a  nawet  odcżuwac�  jak  On.  ZIydżi  nie  żdali  egżaminu
żaufania Bogu. W Kśiędże Wyjś�cia, Bo� g powiedżiał, ż�e jeśt to
„lud o twardym karku” i prżeż wieki niewiele śię żmieniło. A ja
od  tylu  lat  jeśtem  ochrżcżony,  i  praktykujący,  i  ucżeśtnicżę
w Eucharyśtii a jednak we właśnym uporże (niekiedy) lepiej
wiem,  co  dla  mnie  jeśt  lepśże.  Naś� ladowanie  Jeżuśa  jeśt
niemodne,  trudne,  wymagające  i  wśżyścy  je  odrżucają.  Nie
patrż na wśżyśtkich, nie idż�  ża tłumem. Trwaj tylko w Śłon� cu,
bo  nic  pięknego  nie  roś�nie  w  ciemnoś�ci.  Daj  śię  żachwycic�
Boż�ej  Ś"wiatłoś�ci.  Daj  śię jej  pobudżac�  Ciebie do pełni  ż�ycia.
W Ewangelii Mt 6, 21 cżytamy: „Bo gdżie jeśt two� j śkarb, tam
będżie i śerce twoje”. Cżym jeśt Two� j śkarb?

3. Ja JESTEM. 

Śkoro  jeśt  taki  śam  –  nieżmienny  –  ten  śam  co
objawiający śię  pod Śynajem – to dlacżego żamiaśt  paś�c�  na
twarż to ZIydżi chwytają ża kamienie? 

Wielu ludżiom śię wydaje, ż�e śżukają Boga, nawet chcą
Go doś�wiadcżyc�,  ale gdy On żacżyna dżiałac�  w ich ż�yciu, nie
chcą  tego  nawet  żobacżyc�,  bo  obecnoś�c�  Boga  w  ż�yciu  jeśt
niewygodna. Wydaje śię, ż�e ich ogranicża bo nie mogą robic�
tego, co chcą, tylko żwracac�  uwagę na to, co jeśt lepśże. Śtąd
tak waż�ne jeśt pożnanie śamego śiebie i okreś� lenie, cżego ja
tak naprawdę chcę w ż�yciu,  jakie  wyżnaję  żaśady,  do cżego
dąż�ę. Śżukaśż prawdżiwego dobra, kto� re kośżtuje, cży racżej
chwilowych  prżyjemnoś�ci,  po  kto� rych  pożośtaje  puśtka
i rożbicie duchowe? Bo� g JEŚT tu i teraż prży Tobie. To moż�e
byc�  Two� j cżaś nawiedżenia, więc poproś�  o bliśkoś�c�  ż Bogiem
jak ż Prżyjacielem.

Modlitwa  końcowa. Na  żakon� cżenie  porożmawiaj
ż Jeżuśem, powierż Jemu wśżyśtkie myś� li,  ucżucia,  reflekśje,
jakie żrodżiły śię w Tobie. Jeżu Prżyjacielu, pomo� ż�  mi na nowo
odkryc� pragnienia mego śerca. Co jeśt waż�ne dla mojego ż�ycia
duchowego.  Co  jeśt  moim  śkarbem,  co  w  moim  śercu  tak
naprawdę  śię  licży.  Ty  jeśteś�  dla  mnie  Bogiem  JEŚTEM,  tu
i teraż, obok mnie. Moje „dżiś�” jeśt Twoim… 

Odmo� w modlitwę „Duśżo Chryśtuśowa”… 

Nie  żapomnij  żanotowac�  waż�nych  myś� li,  aby  Twoje
prżeż�ywanie  tego  cżaśu  Wielkiego  Pośtu  było  owocne
i miałbyś�  moż� liwoś�c� powro� cic� do tych odkryc�.



Rozważanie  na  piątek  V  Tygodnia  Wielkiego  Postu
31.03.2023 
Ewangelia –J 10, 31-42

Stawienie się w obecności Bożej: uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego,  co  On ma Ci  do powiedżenia.  Otwo� rż  śię  na dżiałanie
Ducha Ś"więtego. Proś� , aby On pomo� gł Ci prżeż�yc�  to śpotkanie
jak najowocniej, w moż� liwie najwiękśżym otwarciu na Śłowo
Boż�e. 

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna:  Proś�  Boga,
Pana naśżego, aby wśżyśtkie Twoje żamiary, decyżje i  cżyny
były  śkierowane  w  śpośo� b  cżyśty  do  śłuż�by  i  chwały  Jego
Bośkiego Majeśtatu (ś�w. Ignacy Loyola, C"D nr 46). 

Prośba  o  owoc  tej  modlitwy: proś�my  o  umiejętnoś�c�
dośtrżegania Boga w każ�dej śprawie, codżiennoś�ci, relacjach,
wydarżeniach i prżyjmowanie Śłowa jako fundamentu wiary.

Obraz  do  modlitwy: Patrż  na  Jeżuśa.  Odważ�nie
wykłada piśma. Choc� Judejcżycy patrżąc na dobre cżyny, cuda,
użdrowienia,  wśkrżeśżanie żmarłych,  cżekają od wieko� w na
Meśjaśża a widżą w Jeżuśie tylko bluż�nierśtwa... On nie boi śię
ś�mierci, choc� żnowu żłapali ża kamienie. Pośżukaj w tej ścenie
śiebie, co robiśż, o cżym myś� liśż, po kto� rej jeśteś�  śtronie?  

1. Jeśli przyjmiesz naukę Jezusa… 
Nauka ta jeśt kro� tka i prośta, żapiśana w prawie: kochac�

Boga całym śobą a bliż�niego, jak śiebie śamego. A Ty potrafiśż
byc�  dla  bliż�niego  śkałą,  na  kto� rej  moż�e  śię  weśprżec�?  Albo
maśż cżaś, aby go wyśłuchac�? Potrafiśż otrżec� jego łżę dobrym
śłowem;  cży  też�  pośtrżegaśż  potrżebującego  bliż�niego,  jako
żawadę  na  drodże?  Potrafiśż  żobacżyc�  twarż  Jeżuśa
w drugim cżłowieku, kto� ry jeśt dla Ciebie trudnym żadaniem?

Oni śłuchają, co Jeżuś mo� wi, a nie śłyśżą. Patrżą na Jego

dobre cżyny a jednak nie widżą miłoś�ci. Jaki obraż Boga maśż
Ty w śwoim śercu, na tym etapie ż�ycia? Oni odrżucają takiego
Boga, kto� ry nie mieś�ci śię w ich granicach rożumowania. 

A  Ty  jakiego  Boga  widżiśż  patrżąc  na  Jeżuśa  w  tej
ścenie?  Muśiśż  Boga  pojąc�  rożumem?  Co  cżujeśż,  gdy  Bo� g
cżyni żupełnie inacżej niż�  ocżekiwałeś�? 

2. „A Pisma nie można odrzucić”. 
Bo� g śtworżył cżłowieka na śwo� j obraż i podobien� śtwo.

Dżiśiaj  Jeżuś  prżypomina:  "Cżyż�  nie  napiśano  w  waśżym
Prawie:  «Ja  rżekłem:  Bogami  jeśteś�cie?»".  Jeżuś  prżekonuje
ludżi  do  śiebie  jako  do  Boga,  po  to,  abyś�my  odkryli  śwoją
godnoś�c�  i  Bośkie pochodżenie. Cży chcę byc�  dobry jak chleb
dla głodnego uwagi bliż�niego, cży żnowu pycha i wygodnictwo
wyśuwa śię na pierwśży plan? Ile i jakiej wartoś�ci odnajduję
w komunii ż Bogiem w cżaśie Eucharyśtii? Ojcowie Koś�cioła
ucżyli,  ż�e  Bo� g  śtał  śię  cżłowiekiem,  aby  cżłowiek  śtał  śię
podobnym do Boga. Cży ja cżynię dobro jak Jeżuś? Moje śłowa,
cżyny,  codżiennoś�c�,  ś�wiadcżą  o  tym,  ż�e  jeśtem  katolikiem,
chrżeś�cijaninem?  Ś"więty  Jan  Paweł  II  mo� wił:  "Cżłowiek  nie
moż�e  żrożumiec�  śiebie  beż  Chryśtuśa".  Aby  pożnac�  śwoje
prawdżiwe "ja",  nie  żafałśżowane prżeż grżech i  wśżelkiego
rodżaju  żniewolenia,  powinniś�my  patrżec�  na  Jeżuśa,  Jego
śłuchac�  i Jemu wierżyc�. Ma to duż�e żnacżenie, gdyż�  cżłowiek,
kto� ry nie prżyjął Boga ża autorytet, śtaje śię tym, kim myś� li, ż�e
jeśt.  Jakim  jeśtem  cżłowiekiem  dla  innych?  Za  kogo  uważ�a
mnie Bo� g?

3. Bluźnisz. 
Ten  ś�wiat  akceptuje  ludżi  nijakich,  wtapiających  śię

w tłum, niewyro� ż�niających śię. Każ�dy kto chce więcej i lepiej,
jeśt pośtrżegany jako wichrżyciel, bo prżecież�  lepiej jeśt lekko,



łatwo i byle było. Beż żbędnego wyśiłku, wyż�śżych aśpiracji.
Jeżuś żapewne też�  byłby akceptowany, gdyby beżproblemowo
wtapiał  śię  w  tłum  i  od  niego  nie  odśtawiał.  A  On  cżyni
żupełnie odwrotnie i ucży cżego innego. 

Jaka  pośtawa  jeśt  dla  mnie  wygodniejśża  a  jakiej
ocżekuje Bo� g ode mnie? Jednocżeś�nie ś�wiat bardżo potrżebuje
ludżi  wyro� ż�niających  śię  w  śwoich  ludżkich  odruchach,
w  cżynach  miłoś�ci  do  bliż�niego.  Cżłowiek  wyro� ż�niający  śię
dobrocią, kto� rego nie udało śię nikomu ujarżmic�  jeśt cżaśami
odrżucany,  nieżrożumiany.  Jeż�eli  jednak wytrwale  opowiada
śię po śtronie dobra, żacżyna prżyciągac� śwoją pośtawą nawet
tych najbardżiej opornych albo śtaje śię śwoiśtym „wyrżutem
śumienia”.  Cży  jeśtem  cżłowiekiem,  o  kto� rym  Jeżuś  mo� wi,
„tak” żnacży tak a „nie” żnacży nie? A moż�e żgadżam śię na
obecny  porżądek  nowocżeśnego  ś�wiata,  aby  nie  byc�
odmiennym od wśżyśtkich?

Modlitwa końcowa.  Proś�  Jeżuśa, aby ucżył Cię odwagi
do  bycia  cżłowiekiem  prawdy  i  śprawiedliwoś�ci,  piękna
i  harmonii,  miłoś�ci  i  pokoju,  wbrew  temu,  co  wyżnają
opożycjoniś�ci.  Mo� dl  śię,  aby  wbrew  opiniom  ludżi,  ż�yc�  jak
najlepiej  i  byc�  radośnym  dawcą,  gdyż�  takiego  miłuje  Bo� g.
Pomo� dl śię śłowami 2 liśtu do Koryntian 9, 6-8: „Tak bowiem
jeśt: kto śkąpo śieje, ten śkąpo i żbiera, kto żaś�  hojnie śieje, ten
hojnie też�  żbierac�  będżie. Każ�dy niech prżeto pośtąpi tak, jak
mu nakażuje  jego  właśne śerce,  nie  ż�ałując  i  nie  cżując  śię
prżymuśżonym, albowiem radośnego dawcę miłuje Bo� g. A Bo� g
moż�e  żlac�  na  waś  całą  obfitoś�c�  łaśki,  tak  byś�cie  mając
wśżyśtkiego  i  żawśże  pod  dośtatkiem,  bogaci  byli  we
wśżyśtkie dobre ucżynki”.

Zapiśż pośtanowienia ż tej modlitwy. 

Rozważanie  na  sobotę  V  Tygodnia  Wielkiego  Postu
1.04.2023
Modlitwa powtórkowa

Prżygotuj  ją  według  żnanego  ż  poprżednich  dni
śchematu. 

Stawienie się w obecności Bożej: Uś�wiadom śobie, ż�e
śtajeśż prżed Panem, ż�e będżieśż ż Nim rożmawiał i śłuchał
tego, co On ma Ci do powiedżenia. 

Modlitwa  przygotowawcza  zwyczajna: Proś�  Boga,  o
cżyśtoś�c� intencji 

Prośba o owoc tej modlitwy: ………………………………...
Obraz do modlitwy:   …………………………..

Wybierz odpowiedni fragment Ewangelii – ……………..

Z  podanych  niż�ej  śpośobo� w  wybierż  ten,  kto� ry  dżiś�
najbardżiej Ci odpowiada:

1. Z  całego  tygodnia  wybierż  jeden  tekśt,  kto� ry
najbardżiej  Cię  poruśżył,  ż  kto� rego  wyciągnąłeś�  najwięcej
owocu  duchowego,  w  kto� rym  cżułeś�  najbardżiej  obecnoś�c�
Boga i Jego dżiałanie w śwoim ż�yciu. Powto� rż tę modlitwę –
Umocnij owoc śwojej modlitwy.

2. Z  całego  tygodnia  wybierż  tekśt,  kto� ry  pośżedł  Ci
najgorżej,  w  kto� rym  miałeś�  bardżo  duż�o  rożprośżen� ,  gdżie
moż�e miałeś�  pocżucie, ż�e to śtracony cżaś. 

3. Jak  maśż  jakiś�  tekśt  żaległy  ż  poprżednich  dni
ż rożważ�an� ,  moż�eśż wżiąc�  go na powto� rkę.  Niech to będżie
jakby dokon� cżenie rożważ�an�  ż tego tygodnia; żachowując ten
śam śchemat modlitwy. Pamiętając o tym, ż�e nie chodżi o to,
aby  było  jak  najwięcej  treś�ci,  ale  by  te  treś�ci  były  głęboko
prżeż�yte i śtały śię prżycżyną mojego nawro� cenia. 


